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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e te r sb u rg  d  $.0 listopada.
(s l ‘s z c z .  l y  P ó ł n o c ’t e j ) .

W  p i e r w s s y c b  c h w i l a c h ,  p o  o d e b r a n i u  s m u ­
t n e ' /  w i e ś c i ,  o  n ie  s p o d z i e w a u e y  ś m i e r c i  n i e z n p o -  
t n n e g o  n a s t e g o  A l e x a n d r a , n i e  f e i c l i ś m y ,  a n i  m o ­
ż n o ś c i ,  a n i  s i ł ,  u d z i e l i ć  c z y t e l n i k o m  n a s z y m  o s z c z e ­
g ó ł a c h  t e g o  ż a ł o s n e g o  w y p a d k u .  T e r a z  p o s t a r a ­
m y  s i ę  d a ć  i m  n i e k t ó r e  o  t er n  w i a d o m o ś c i ą  a l e  z a ­
m a w i a m y  i c h  s o b i e  i p r o s i m y ,  n i e  o c z e k i w a ć ,  a n i  
ż ą d a ć  p o  n a s  o p i s u  ź w i ę z ł p g o '  i  d o k ł a d n e g o :  k t ó ż  
z R o s s y a n ,  s y n ó w  A l e x a n d r a  , ł h ó g i b y  z  z i m n ą  
k r w i ą  m ó w i ć  o  ś m i e r c i  W i e l k i e g o  M o n a r c h y , d o ­
b r e g o  n a s z e g o  O y c e !  P o y m u p t r . y ,  p o y m u j e m y  t e ­
r a z  z u p e ł n i e  z m i e s z a n i e ,  z  j a k i e m ’, ' p r z e d  s t e m  l a t y ,  
z n a m i e n i t y  P a s t e r z  K u S c i c ł ą  p r z e r w a ł  p o c z ą t e k  
s w e y  m o w y  n a d  z n i k o m e m i  z w ł o k a m i  P i o t r a ! 
I m y  t e r a z  m ó w i m y :  „ C ó ż  t o  j e s t ?  C z e g o ż e s r n y
d o ż y l i ?  o R o s s y a n i e !  c ó z  w i d z i m y ?  c q i  c z y n i m y ?  
A l e x a n d r a  P i e r w s z e g o  p o g r z e b a m y  !‘Ł

W  o t a t n i ą  d o p i e r o  ś r o d ę  (i>5) z a c z ę ł a  b i e ­
g a ć  w  p u b l i c z n o ś c i  t ń t e y s r e y .  p o g ł o s k a  o  c h o r o b i e  

Jp C e s a r z a :  m ó w  i o n o ,  s e  z a c h o r o w a ł  n a  g o r ą c z k ę  o d  
l e k k i e g o  Z a z i ę b i e n i a  s i ę :  p o c i e s z a ł a  m y ś l ,  ż e  c h o -  
r o b i  t a  n i e  j e s t  z n n f * 4° V  m o < *ty s k ł a d  c i a ł a  M G ­

S' NAiiCHY c z y n i ł  n a d z i e j ę ,  ż e  c h o r o b a  t a  n i e  b ę d z i e  
. i  m u ł a  n i e b e z p i e c z n y c h  s k u t k ó w .  W e  c z w a r t e k  

Ul ( 2 6 ;  n a g l e  s i ę  r o z b i e g ł a  w i e ś ć ,  ż e  c h o r o b a  w z i ę ł a  
&  „  e b e z p i e c z n y  k i e r u n e k ,  ż e  s i ę  z a t h i e m ł a  w  m o c -  
pj  n ą  g o r ą c z k ę ,  i-: u D w o r u ,  p o  o t r z y m a n i u  o s t a t n i c h  
S l i s t ó w ,  w i e l k i  n a s t ą p i ł  S m u t e k ,  ż e  o c z e k u i ą  g o ń c a  

| |  z  o s t a t e c z n e m i  d o n i e s i e n i a m i .  N i e p e w n o ś ć ,  bo j a ź ń ,  
n a d z i e j a ,  r o z e s z ł y  s i ę  p o  s t o l i c y .  W  p i ą t e k  ( 2 7)  
z r a n a  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  o  z a m k n i ę c i u  t e a t r ó w ,  
a l e  t e *  r a z e m  r o z b i e g ł a  s i ę  w i e ś ć  r a d o s n a )  ż e ,  p o -  
d t u g  l i s t ó w  7. T a g a n r o g u ,  C e s a r z  z a c z ą ł  s i ę  m i e ć  
l c p i e y .  O g ł o s z o n o  b y ł o ,  ż e  w  k a p l i c y  p a ł a ć o w e y  
i w e  w s z y s t k i c h  ś w i ą t y n i a c h  s t o l i c y  o d p r a w i ą  s i ę  
m o d ł y ,  d l a  u p r o s z e n i a  u P a n a  l l c g a  u z d r o w i e n i a  
d l a  Ń a y u k o c l i . i ń i z e g o  M o n a r c h y .  D o  k o ś c i o ł a  ś.  

| i A l f X ' . n d r a - N e w s k i e g o  z e b r a ł y  s i ę  z n a k  j i i i t e  O s o b y ,  
• M i n i s t r o w i e  , J e n e r a ł o w i e ,  o f i c e r o w i e  g w a r d y i  i  
' r n n ó z t w o  d u d u .  W  t y m  , p r z e d  k o ń c e m  j e s z c z e  

, Ob e d t l i ,  w s z e d ł  d o  ś w i ą t y n i  N a c z e l n i k  S z t a b u ,
! G .v e r d v i  Jeńera ł -m ajor  N e id g a r t .  N a  t w a r z y  je- 
' go, śm ier te ln ą  bladością o k r y t r y ,  czy tal i  s t r asz l i wą  

nowinę .  Zbliży ł  się on ku Do w od zącem u k o r p u ­
sem g w a r d y i  Je ne ra łow i  W o y n o w e m it ,  i dmiiosł 
niu 0 nieszczęśl iwym w y pa dk u.  W o k a m g n i e n i u  

!’/  wszyscy s i ę  0 n im  dowiedziel i!  św ią ty n ia  ’ nsp e ł -  
| j  niła się p łaczem:  łzami  p ok ry t e  zos ta ły  piersi  m ę ­

żnych,  k tó r z y  z uśmi echem naraża li  się na  r a n y  
i śmie rć  w b i twach .  W s z y s c y  spiesznie udali  się 

§f do pałsćśi: t a m  się dowiedziel i ,  ż e ’w czasie ssme -  
/ j go naboż eńs tw a w  kaplicy p a ł a c o w e j ,  w  ebeono-  
| |  ności F a m i l i i  C e s a r s k i e y ,  przybieg ł  goniec  z Ta- 

gnrirogu  , 1 źe P. W o j e n n y  J e n e r a ł - G u b e r n a t o r  
doniósł o p r z y vviezioney przezeń  s m u t n e y  wiado­
mości  do W i r l k i e g o  K i ą ż ę c i a  M i k o ł a j a  P a w ł o ­
w i c z a ,  a poty m do C e s a r / . o w e y  Jeymośc i  M a r y i
F e do ro  w n y   N .e oh  nam w oln o  z a n i i h z e ć  o
tem ,  co rldley nastąpiło:  żadne p ióro  n i e o p s z e t a k  
ża ł osnego  obrazu.

Po w y k o n a n iu  vż kap l ic y  pa łaćowey  p rzys ię ­
gi n a  wiernoś ć  p o d d a ń s tw a  N a y j a ś n I e y s z e m u  Ce-v

sARzowi J e g o m o ś c i  K o n s t a n t e m u  P a w ł o w i c z o w i  
( jakeśmy już donieśli  w N. l d i K u r .  Li t . ) ,  napyjód  
p rz ez  W i e l k i e g o  X i ą ż ę c i a  M i k o l a j ' a  P a w ł o w i  
CZA, a po tem przez  R a n ę  P a ń s tw a ,  Nayśv* ię t sa y  
R zą d z ą c y  Sy.iod, M in i s t ró w  i U rz ę d n ik ó w  w y ż ­
szych,  P P .  Jenera łowie  i Do wó dzcy  półkow G w a r ­
dyi  udali  się ze Sz tabu  G w a r d y i  do s w o ic h  ko­
mend,  dla p r zy  wiedzenia  ich do w y k o n a n ia  p r z y ­
sięgi. Po  przynies ien iu  s z t a n d a r ó w  k roieysca ich 
ć h o w a n i a , każdy  pólk u f o r m o w a ł  k w a d r a t  i 
dopełni ł  świę tego  obrzędu  przys ięg i  r a  w ie rn oś ć  
poddańs tw a C e s a r z o w i ,  z  g o r ą c ą  w i a r ą ,  z  m o ­
c nym  duqhem,  i z se rdecznemu łz.atni po s t r ac ie  swo-  
jey.  Ryczen ia  żo łn ie rzy  d a w a ł y  się ś łyszeć  po­
społu z powta rzanem i  s łowami  przysięgi .  M o n a t i -  
c h o  R o s ś y i ! p r zy yr n i y  te n  p łacz za r ę k o y m i ą  nie-  
z a i h w i a u e y  wiernośc i  Rossyah  i k u  T w ó j e y  po- 
święconey Osobie ! Niech  łzy,  k tó re  spadły  n a  k ^ r -  
t ę  przysięg i ,  s t a n ą  się n i e z a t a r t y m  podpisem m i - '  
łości n a s z e j  i poświęcenia  się dla  M o n a r c h ó w ,  
nieus tająćey n a w e t  za g r a n ic a m i  g r o b u ! . .

M a n i / ż  op isywać sm utek ,  żałość,  ł zy w s z y s t ­
kich , w s z y s tk ic h  mię>z*ą/icÓW s to licy !' Rossya-
nie, cudzoz iemcy,  młodz ieńcy ,  s ta r c y ,  n i e w i a s t y   ,
wszyscy j e d n e m  pi ze jęci byli  uczuc iem,  w s z y s c y  i 
składali  je d n q  os ie roconą • rodzinę,  I  to  uczuc ie  
s t r a t y  N a y u k o c i i a n s z e g o  M o n a r c h y  było  d l a  
wszys tk ic h  tak n iespodziewanem,  tak  n a d z w y c z a y -  
nem,  iż da rem n ie b y śm y  się s ta ra l i  dobierać w y ­
razów na jego wydan ie .  T i u m y  ludu  p o k r y ł y  p lac 
pałacowy:  wszyscy ,  oniemiel i ,  poglądali  n a  m ie iz -  
kanie  d ć b r y c h  M o n a r c h ó w  swoich,  oc zekuj ąc  z 
niego', rak zawsze,  poc iechy  i ulgi w  s w e y  boleści.

W  sobotę,  d. 2 3 ,  i w c z o r a  w n iedz ie lę  2ggo, 
w e  wszys tk ic h  P r a w o w i e r n y c h  kośc iołach G r e k o - '  
Rcsśyyskich stol icy,  zaczęło się roczne  V?spomińa- 
n iś  v» czasie! l i tu rg i i  i o d p r a w i a n a  wigiliy. o pokoy 
duszy  N a y p ra w o w  iernieyszego W i e  lwiego M o n a r ­
c h y  C e s a r z a  A l e x a n d r a  I.  P łom ieni s t e  m o d ł y  
s nów Kośc io ła  Rosayyskiego,  zanoś*,‘ą c y c h  prośby  

'd la  zmar łego  ich K ró la  Zieniskiego ó m i ło s ie rd z ie  
B oskie  i Królestwo N ieb iesk ie  u  C h rys tu sa  n ie ­
śm iertelnego Króla .  Ż a r l i w e  o d p ra w i ł y  się m o d ły  
za niego do Boga w niedzielę i we  w sz ys tk i ch  k o ­
ściołach i n a y c h  wyznań .  Ś wią tyn ie  nape łn ione  by ­
ły  p ł a c z e m , i ryczeniem.

Z a  szczęś l iwych  się p o c z y t u j e m y ,  że m a m y
sposobność zaspokoić w szys tk ich  w i e r n y c h  podda­
nych  o dr ogi em  zd r o w iu  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a -  
r z o w y c i i ,  przez  następujące  urz ędowe  doni /s iep ia :

„ 2 3  l is topada.  N a y j a ś n i e y ś z a  CksĄRzowA 
J e y m o i Ć  M a r y a  F e d o r o w n a ,  dziękują c  W y w y ż ­
szeniu,  znosi  n ie sz częśc ie , k t ó r e  wsz yśn i fc h  na* 
dotknę ło ,  z p r zykł adną  m ocą  duszy.  C e s a r z o w a  
pokrzepia  się p r a w d z i w ą  c h rześc ia ń s k ą  pokorą .  
Z d r o w i e  N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i ,  ch o c ia ż  n a d w e r ę ­
żone , ale wolne  od cho ro bnych  s y m p t o m a t o w .  
W c z o r a j s z e  doniesien ia  o zdro wi u ' '  N a t j a ś n j j e y -  
s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  E l ź e i e t y  A l e x i e j e v y -  
NY były  przy jemnieysze od p i e r w s z y c h  : S i m a  
] \  a y j a s n i e y s z a  I’aini  raczyła  ' p i sać  do N a y j a Ś n i e y -  
s z e y  C e s a r z o w e y  J e v m o s c *  M a r y i  F e i > o r o w . n y *

, 9̂ ll *tvpada^ o g o d z i n i e \o le y  zra n a .  Ń a y -
j a ^ n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y M o ś ć  M a r y a  F e d ó r o -  
WNA“, przepędz i ła  nocy dz is ie j sz ą  nieco lepicy cd



p r z e i z ł e y ,  a t o  u s p o k o j e n i e  m i a ł o  t r p l y v r  d o b r o ­
c z y n n y  n a  z d r o w i e  N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i .

D . 3o listopada o godzinie 11 zrana. Cho­
ciaż N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  MaryA 
F e d o r o w n a  n i e  c z u j e  ż a d n y c h  c h o r o b o w y c h  n i e -  
s p o k o y n o ś c i ,  a l e  u m y s ł o w e  z m a r t w i e n i e  b y ł o  p r z y ­
c z y n ą ,  ż e  N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  n o c  t ę  p r z e p ę d z i ł a  
w  b e z s e n n o ś c i ,  i  z  t e y  p r z y c z y n y  c z u j e  s i ę  n i e ę o  
s ł a b s z ą ,  n i ż  b y ł a  d n i a  w c z o r a y s z e g o .

N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  p r z y j ę ł a  
N a y ś w i ę t s z y  S a k r a m e n t  p o t y m  u c z u ł a  s i ę  w  d u s z y  
p o k r z e p i o n ą .

Podług otrzyteanych dzisia z Taganrogu  pod 
dniem 21 listopada doniesień. N a y j a ś n i e y s z a  Ce­
s a r z o w a  J e y m o ś ć  E l ż b i e t a  A l e x i k j e w n a ,  b o le ś ć
a a y o k r o p n i e y s z e g o  p o w s z e c h n e g o  n i e s z c z ę ś c i a , s m u ­
t e k  S w ó y ,  z n o s i  z  z a d z i w i a j ą c ą  m o c ą ,  i  z d r o w i e  
N a y j a ś n i e y s z e y  P a n i  d o s y ć  j e s t  d o b r e .  N a d t o  
C e s a r z o w a  s a m a  p i s a ł a  d o  C e s a r z o w e y  J e t m o ś c i  
M a r y i  F e d o R o w n y .

U m i e s z c z a m y  c z y t e l n i k o m  naszym  u d z i e l o n e  
n a m  1 r z ę d o w e  w i a d o m o ś o i  o  b ie g u  c h o r o b y  C e s a ­
r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o w i c z a .

„D. 17 listopada, we wtorek, ogodiinie 3 z 
południa otrzymano łu t  od C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  
datowany d. 5 listopada, w którym uwiadamia o 
powrócie do Taganrogu  w pogorazonem nieco 
zdrowiu.

18 l i s t o p a d a ,  w e  ś r o d ę ,  w i e c z o r e m ,  W i e l k a  
X i i j z n a  J e y m o ś ć  H e l e n a  P a w ł ó w n a  o t r z y m a ł a  
l i s t  o d  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s A r z o w j e y  J e y m o ś c i  E l ­
ż b i e t y  A l e x i e j e w n y  p o d  d. 9 t y m ,  w  k t ó r y m  N a y ­
j a ś n i e y s z a  P a n i  m i ę d z y  i n n e r m  r z e c z a m i  p ro s i  J e y  
W y s o k o ś c i ,  a i e b y  u w i a d o m i ł a  N a y j a ś n i e y s z ą  C e ­
s a r z o w ą  J e y m o ś ć  M a r y ą  F e d o r o w n ą  , ze  C e s a r z  
m a  s ię  l e p i e y ,  i ze  s a m a  n i e  p i s z e  d o  C e s a r z o w e y  
J e y m o ś c i  d l a  t e g c ,  ż e b y  s i ę  n i e  z d a w a ł o ,  ż c  c h o r o ­
ba  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  j e s t  z n a c z ą c ą .

D . 23 listopada, w niedzielę, z r a n a  o t r z y m a ­
n o  l i s t  o d  N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  
E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y  p o d  d .  12, w  k t ó r y m  N a y ­
j a ś n i e y s z a  P a n i  w y r a ż a  o p o w r o c i e  g o r ą c z k i  u 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  k t ó r a  n ie  d o z w a l a  N a y j a s n i e y -  
s z e m u  P a n u  p i s a ć ,  d o d a j ą c ,  że  z a  k i l k a  d m  C e s a ­
r z o w a  J e y m o ś ć  s p o d z i e w a  się z n o w u  b y d ź  w  s t a -  
u ie  p i s a n i a  o  r z e c z a c h  o b c y c h .

D. 25, we środę, o godzinie 8 wieczorem, o- 
trzymano list Naczelnika Głównego Sztabu J. C. 
VI. Jenerał-Adjutanta Barona D ybicza , datowany 
1. x5 listopada, w którym opisuje powiększenie się 
choroby C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  nazywając ją gorączką 
óloiową, którey symptomataod l3go, a szezegól- 

niey od dnia ib  zrobiły się daleko moonieysze, i 
stały się prawie ciągłemi. Taki stan N a y j a ś N I E y -  
s z e g o  C h o r e g o  skłonił d. i 5 otaczających N a y .  
j a ś n i e y s z e g o  P a n a  radzić aby priyiął Nayświętszy 
Sakram ent, który przyjął M o n a r c h a  z właściwą 
S o b i e  pobożnośoią i mocą wiary. Potym użyte zo­
stały środki, które nieco gorączkę uśmierzyły. 
Medycy nie tracili całkiem nadziei, nie taili jednak, 
że stan N a u a ś n i e y s z e g o  C h o r e g o  znaydują nie­
bezpiecznym.

D. 26 we czwartek, przy końcu nabożeństwa 
przybył goniec z 1 stem od Ń A y jA Ś n ie s z e y  G e sA -  
r z o w e y  J e y m o ś c i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ,  dato­
wanym d. 17 listopada, w którym uwiadamia , że 
w stan ie  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  widoczne okazuje się 
polepszenie, 00 potwierdzał i list prywatny P. Jene­
rał-Adjutanta Xiążęcia W ol końskie go, który dodaje 
że zrana C e s a r z  J e g o m o ś ć  poznał wszystkich, któ­
rzy J e g o  C e s a r s k ą  Mość otaczali, i rozmawiał 
% C e s a r z o w ą  J e y m o ś c i ą  dosyć mocnym głosem.

Leib-Medyk W ilje. W biuletynie tegoż dnia 
17 wyraża, że przez użycie różnych lekarstw ze* 
wnętrznych, udało się wyprowadzić C e s a r z a  ze 
stanu senności, w którym się znaydował, 00 wła­
śnie powiększa nadzieję.

Wieczorem tegoż dnia otrzymano list i b iu­
letyn P. Leib-Medyka W ilje, datowany d. 16, 0- 
znaymujący, że C e s a r z  J e g o m o ś ć  znaydował się 
tego dnia w nayniebespieczoieyszym stanie, ale że

się ta  poozta opóźniła, przeto otrzymano wcześniey 
doniesienie o lepszym stanie d. 17^0.

Nakonieo d. 2730 , o dwónastey otrzymano 
wiadomość, o naywiększem nieszczęściu : C e s a r z  
J e g o m o ś ć  umarł d. 19 listopada, o godzinie lotey, 
minucie 5otey, przed południem.

A u  s T  R Y A.
W iedeń dnia  3 o listopada.
( z Gazety W  ars zawskiey)

N. Cesarz Jmć przychylając się do prośby 
Barona Vm cent, posła swojego przy dworze fran 
cuzkim , służącego przeszło 4o lat z zaletą w za 
wodzie woyskowym 1 dyplomatycznym , raczył u 
wolmó go od dalszych usług , a na pnieysce jeg. 
mianował Xięcia Pawła Esterhazego , posła swo 
jego przy dworze angielskim, postem przy Kró­
lu Jmci Ghrzesoijańskini. Posłem zaś przy d w o ­
rze angielskim mianował N. Cesarz Jmć Hrabię 
go Antoniego Appony, dotyohozasowego posła przy 
Stolicy ApostolsKiey.

W  ją g n  t
Prezburg driia 29 listopada.

W ozora odprawiła się tu aaga sessya sey- 
mu węgierskiego. Arcy-Xiążę Palatyn, wróci*, 
szy z W iednia, zagaił |ą mową wzbudzającą po 
wszechuą radość i wdzięczność, poczem przeczy 
tano otrzymany za pośrednictwem jego reskryp 
J. C. K. Mci względem przełożenia uchwalonegi 
na sessyi seymowey dnia 22 października, i łaska 
wą odpowiedź Monarchy d. 9 b. m. wydaną Za­
kończyła się sessya jednomyślnemi i wielokrotny 
mi okrzykami: Niech ż)je  !

T  u R C Y A.
Od granic tureckich d. 24 listopada.

( z  Gazety W arstaw skiey)
List z Livorny  pod d, 16 b. m. wyraża: „ N i .  

potwierdza się nic, co mówiono o przybyciu eska- 
dry półnooco-arnerykańskiey na mnrze śródziem­
ne, o zamiarze układów W Stambule i t. d.. Esk ■ 
dra ta stanęła wprawdzie na kotwicy pod Smyrną. 
a dowódca jey z oficerami swemi wysiadł na l^u 
i basza przyjął go grzecznie; lecz pogłoska o przj 
byciu tam jakiego negocyatora i t. d. jest bezzasa­
dną. Po lociodniowyrn pobycie , wspomniona e 
skadra popłynęła do Napoli di R om ania , gdzie tak­
że doznała dobrego przy jęcia. Rozpoznawanie głę­
bokości portu M ilo z rozkazu dowódcy eskidr- 
amerykańskiey, było powodem do wieści o odstąpię 
niu pewney wyspy greckiey rządowi Zjednoczo 
nych Stauów. Eskadra amerykańska udała się po­
tem z Napoli di Romania  do Gibraltaru i Mahoń, 
a na przyszłą wiosnę przybędzie do Liworny. “ 

Donoszą z Alepu, i i  Abdellah basza, idąc z 
przykładem Mehmeta A li, baszy-Egiptu, chce byd/ 
sam |eden kupoem w Baszostwie swojem, prze 
co handel zupełnie upadt. Nędza tego nieszczę 
śliwego kraju przyszła do naywyższego stopnia.

— Dnia  25. —
Listy z  Lewantu douuszą, i i  kapitan \basz0 

dopiął nareszcie zamierzonego celu, skłaniając ba­
szę Egiptu , aby całą swoję flotą oddał pod do­
wództwo wielkiego admirała tureckiego 1 pod roz­
porządzenie Wielkiego Sułtana. Długo ociągał si« 
M ehemet A l y , nim przystał na tę propozycyą. 
którą mu już kilkakrotnie ze Stambułu uczynion. 
Dla tego teraz llota egiptska nie została podzie 
loną na rozmaite oddziały , jak z początku był 
zamiarem, lecz od razu popłynęła z calem woj 
skiem, przeznaczouetn do Morel.

Wychodząca w Sm yrnie  gazeta Dostrzegać> 
W schodni pisze: „ W y p raw a  Greków przeciv
KLandyi jest ogniem ze słomy. Z roałey wysep 
k i , na kżórey wysiedli, wysłali nieco ludzi d 
Kissamo dla pobudzenia ludu do buntu. Lec 
twierdza Kissamo znaydujesię w mocy Turków 
a lud, nauczony doświadczeniem , oświadczył s" 
wyraźnie przeoiw buntowi. W edług douiesień - 
Syra, Grecy mieli zamordować Pułkownika FoL 
v/er; wiadomość ta jednak potrzebuje potwierdzeni*
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F  R  A N C Y A.
P aryż dnia 29 listopada  

( z Gazety W arszawskiey)
W czora Król Jmć dał prywatne wysluoba- 

nie hrabiemu R einhart, poslov*i swemu przy sey- 
mie związku niemieckiego w Frank/orcie.

Obligi na pożyczkę H aitam ką spadły uiź*y 
oeny nominalney. Papiery na wynagrodzenie 
grantom nie mają pokupu. Pewny bankier przed 
8 dniami nabywał je po 54 *a sto, i odtąd obligi 
viecz.ystey trzyproceutowey prowizyi spadły 08 
procentu.

Jenerał Foy umarł d. 28 z. m. o godzinie 2giey 
ia rozszerzenie serca {anevrisme) w 5o roku iy -  
ia w sw ojeni mieszkaniu; ihoroba jego, na którą 

,uż oddawna cierpiał , nie przeszkadzała mu zay- 
nować się zwyczaynemi zatrudnieniami , lecz od 

óśmiu dni serce tak narosło, ze tylko leżąc wznak 
mógł oddychać. Zostawił wdowę i pięcioro ma­
łoletnich dzieci.

Dziennik Gwiazda odwołuje doniesioną przez 
debie wiadomość o chorobie Pana Beniamina Con­
stant.

(z Mon. W  ar ). List z Wiednia, udzielony je- 
Inemu * paryzkioh dzienników donosi, że poseł 
ngielski Pan WeUsley, wysyła codziennie (lepe- 
/.e do Koriu i na morze śródziemne, i utrzymuje 
zynną korrespondeneją z Panem Fryderykiem 

Adam  , naczelnym koinmissarzom Wysp jcńskicb.

A n g l i a .
Londyn d. 26 listopada.

[z Gazety l i  arszawskiey).
Tuteysra gazeta dimes powtarza wieść, roz- 

hodzącą się w P aryżu , jakoby w zdrowiu Xią*ęcia 
Bordeaux zayść miało od niejakiego czasu szko- 
lliwa zmiana, i te  choruje na gruczoły, co wzbu- 
iza obawę w dostojnych jego krewnych. Wspo- 
nniona gazeta odświeża oraz dawnieyszą pogło- 
kę, iż Król Jmć Francuzki zaślubi się z W . Xię- 
ną Toskańską, wdową.

Jrlandczykowie mieszkający w W ashingtonie  
(tworzyli towarzystwo pot  ̂ nazwiskiem P rzyja­

ciół J r la n d y i , i wydał* odezwę do swoich ziom- 
sów w Irlandyi. Postanowili oraz wystawić w 
ęzyku hiszpańskim ooraz cierpień Irlandyi, i roz­
lać go we wszystkich nowych krajach południo- 
vo-amery kańskich.

— Dnia  29- —
Okręt am erykański, który d. 26 czerwca 

wypłynął z wysp Sandssichskicb, donosi, iż frega- 
1 ta angielska pod dowództwem kapitana Lorda 

Byron przywiozła do Owohi ciała zmarłych Kró­
li i Królowey rzeczonych wysp. Zwłoki Króla 
Wzeniesiono natychmiast do domu pierwszego 
vlinistra , W illiam a Pitta. Długo były wysta- 
vione na widok publiczny, a nareszcie sposobem 

europeyskim wspaniale pochowane. W  orszaku 
ogrzebowyrn znaydowało się wiele Eu ropeyzy- 

i.ów, Amerykanów i krajowców. Ostatnim zabro- 
lieno swyczaynego u nich krzyczenia.

Odebrane tu gazety z Caracas dochodzą do 
lnia 6 paźdsirrmka, i potwierdzają wiadomość o 
wyprawie do Kuba.

Hrabia de Gestas, konsul francuzki w R io - 
Janeiro, otrzymał polecenie zawrzeć trak ta t  ban- 
llowy między Francyą i Brezylią, a zarazem u- 
'.nać niepodległość Brezylii w imieniu Króla Fran- 
uzkiego. Francuzi pomyślne wróżą sobie ztąd 

nadzieje ; lecz obawiają się zawsze , aby Anglia 
iie miała najlepszego udziału w tych traktatach.

Czytamy w gazecie tuteyszey Globe and  
r raveller wyciąg z listu z Rio-Janeiro, w którym 
l«st mowa: jak wielkie korzyści odniesie Brezylii a 
s czynności Cesarza. List ten tw ie rd z i , i i  Ce- 
.arz ma umysł mocny i czerstwe zdrowie, często 
odprawia popuy woyska , zwiedza zbrojownią, 
tw ierdzę, komorę celną i bank , każe usposabiać 
nłodsież do woyska 1 m arynark i, i zaprowadził 
' wyczay, nieznany dotąd w Brezylii karania śmier­
cią ludzi, którzy się dopuścili męiobóystwa. Dla 
kazania do jakiego stopnia Cesarz jest czynnym, 

tonoszą, »e dowiedziawszy się , i i  celnicy na ko­

morze porozumiewali się * kupcami na szkodę rzą­
du, udaje się do ioh bióra dwa razy na tydzień, 
a często sam sprawdza expedyoye racbująo paki, 
gdy wychodzą z komory celney. Przydają, że 
wziął do swoich usług celnika, który mu wydał 
tajemnicę swoich kollegów, tak, ze już tera* nie 
ważą się kraść i odbierać podarunków od domów 
handlowych.

W ł o c h y .
R zy m  dnia  i 3 listopada.
(z Gazety W  arszawskiey).

Panuje jeszcze niepewność względem zdro- | 
wia Oyca ś. W  zeszłym tygodniu rozchodziła się j 
w tey mierze pomyślna wiadomość, a teraz sły­
chać , iż powtórnie zachorował.

Oyciec ś. zmnieyszył czwartą częścią poda­
tek gruntowy w  roku przyszłym.

Małżonka Józefa  B onupartego  przybyła tu 
Z córką swoją.

Od granic włoskich dnia  a5 listopada.
(z tey ie  gazety).

Neapolitański minister skarbu przyjął pro- 
pozycyą Pana D u p o n t, który za opłatą roczną 5 
miliony 200,000 dukatów neapolitańskich (po zł. 
poi. 9) weźmie na lat 8 w dzierżawę wszystkie cło | 
wchodowe i wychodowe w krajach z tey strony 
ciaśniny morskiey. Jeśliby zaś dochód z cełł wię- i 
cey wynosił, w tym razie rząd dostanie 45 pro­
centu z przew yźki. dzierżawca tyleż , a to pro­
centu podzieli się między urzędników celnych. 
W ydatk i na adminislracyą należeć będą do rzą­
du. Dzierżawca złoży 3co.ooo dukatów' kaucyi. 
W  przypadku woyny między wielkiemi M ocar­
stwami inorskiemi, układ ten będzie wstrzyma­
nym.

Słychać, iż pewny Anglik kup ił  W R zy m ie  
za 4oo skudow zbiór listów, pisanych przez Tassa , 

lub do niego. 
nerf t Gazety włoskie donoszą, iż na wyspie Te- 
^ :' f a  odkryto spisek, którego celem było od-
, . e tey wyspy i wszystkich wysp Kanaryy- 

s lch korsarzom Kolumbiyskim, krążącym w  zna- 
®zney liczbie w tameczney okolicy.

N i e m c y ;
Od brzegów M enu dnia  3 Grudnia.

(z Gazety^ Warszawskiey).
2  powodu podróży bankiera A nze lm a  R o th ­

schild do Kasselu , rozeszła się wieść, iż bank bę­
dzie założony w H anau. Słychać oraz, iż E le­
ktor k'aze tym celem zaliczyć 5 milionów talarów 
z prywatney swrojey kassy.

Odebrane w iFrank/orcie listy kupieckie z 
Anglii, donoszą, iż pozwolono wprowadzać płó­
tno zagraniczne do A ng lii , bądź na przedaz, bądź 
na transport, i że opłatę od składów znacznie.*,;, 
zmniejszono. Łatwo dociec zamiaru tego urzą- | |j  
dzenia ; celem jego jes t , aby Anglia, ile bydź mo- lisi 
ze, posiadała wyłącznie handel dawnego i nowego ... 
świata, a stałemu lądowi europeyskiemu tamowa- Bi 
ła używanie korzyści ze związków, jakie stara się I 
mieć z Ameryką. 81

H i s z p a n i i  a .
M adryt d. a4 listopadal 

(z Monitora W arszawskiego).
Mówią, że Xi^że Infantado złożył u stóp K ró ­

la całoroczny swóy dochód, to jest 9 milionów 
realow i że N. Pan z rozrzewnieniem przyjął te ™ 
ofiarę dawnego przyjaciela. Duchowieństwo nie w 
opóźniło się także. Arcybiskup z Toledo i Oy- ™ 
ciec Cirilio ofiarowali Królowi na opędzenie 
najpotrzebniejszych wydatków summę a5 milio­
nów realów.

— D nia  26. __
(z Gazety W arszawskiey).

Postanowienie wydane w A requipo  (w P e ­
ru) wprawiło kupców hiszpańskich w niemały 
kłopoty Na^wstępie jego wyrażono, iż gdy rząd 
hiszpański niechce zaprzestać kroków nieprzyja­
cielskich przeciw Rzeczypospolitey, w'ypada więc im
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iizyć surowych środków. Daley,  wszystkie w yro ­
by i płody hiszpańskie,  chochy nawet  sprowadza­
ne do P e r u  pod banderą inną, nie hiszpańską, o- 
głoszone są za dobrą zdobycz.

M i a s t o  W o l n e  K r a k ó w .
/  (z G azety W arszaw skiey).
Seym Rzeczypospoli tey Krakowskiey,  W ro ­

ku bieżącym przypadający,  w skutek Uniwersa- 
1 -Rządzącego Senatn z d. 22 listopada r. b. Zgro­

madziły się w dniu 5. m. Po odprawionem nabo­
żeństw ie v  kościele s. u ln n y , zagaił Seym dele­
gowany Senator 1‘e lix  R a d w a ń ski  stosowno prze­
mową,  po czem wybór  Marszalka,  w Izbie p ra ­
w odaw cze j  przewodniczyć mającego, przez sekre­
tne kreski  padł  na delegowanego Senatora- M i­
ko ła ja  LToszewskiego, który  na Assesorów Seymu 
wezwał  z gmin wieyskich K a je ta n F lo r k ie w i-  
cza, reprezentanta g mi„y okręgowey M loszaw a,
1 z Zm ]"y  mieyskiey M a rc in a  Soczyńskiego , re ­
prezentanta gminy lwszey miasta K rakow a;  a 11a 
sekretarza Seyrnu, L eo n a  Chwalibogowskiego, r e ­
prezentanta z gminy 6tey miasta K rakow a , któ­
rzy  gdy  przepisaną przysięgę wykonali  , marsza­
ł e k  odroczył  posiedzenie do dnia naslepneno, o- 
znaym uiąc , iż na tern posiedzeniu przys tąpi  się
wyeh  U Czł° nkovv t rzech Kommissyy seymo-

W  1 A D O M O ś C I R  O Z M A i T E.
M a i ę t n a  niewiasta ,  mająca  już la t  q i ,  cisgle 

c s e r s t n s ,  nakon iec  zachorowała ,  co bardzo ucie-
l u i ° J r y  P e w n y c h ' ,  od d a w n a  r  niecier-
p h * o s c . ą  o c s e k u , ą - y ( h  na  iey m a ją te k ;  d c p e ln d o  
się ich o c z e k i w a n i e ,  gd yż  ta  pani  *yć p r z e s t a ł a  
. u c z n y  orszak k r e w n y c h  p łci  „boiey w g rub ey  za-' 
lobie o toczył  t r u - ę ;  s t a r y  s łu żąc y  r * p w n iK płaka ł  
post radaw szy s w ą  do b rą  panią  i o p i e k u n k a  Gd 
jus miano  zamv ka d t m n e .  , ■>

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dn ia  3o listopada.
{z G azety  W a rszew sk ie j).

Przędą ki lku dniami (pisze gazeta berlińska 
H a u d eg o  i Spenerd )  dway włościanie F ryzyy-  
scy, będący sołtysami we wsi ,  przybyl i  do f l a ­
g i  z mówcą swonn, i prosili o wysłuchanie u K r ó ­
la Jmci .  Gd y szambelan czynił  trudności w p u ­
szczeniu ach , powiedzieli  : Donieś tylko  F T P  an
K ro lo w i J m c i , ze  ten  i  te n  chce z n im  mówić, a  
za p ew n e p r zy je m n ć m  M u  io będzie. Szambelan 
uwiadomił  Monarchę,  k tó ry  kazał weyść włościa­
nom. Po należnym ukłon ie ,  mówca zaczął mó­
wić,  lecz tak rozwlekle,  iz jeden 3 włościan przer­
w a ł  ni u i. r z e k ł : K ró l Jm ć  n ie p o trzeb u je  wca­
le ta k  długiego mówienia,; idzie Lu o groblę, któ­
r e j  sa m i nie m ożem y n a p ra w ić , a  co je s t bar­
dzo po trzebnem . P rzełóŁ cie m i , rzekł  M ona r­
ch a  w asze żądanie. Objaśniono rzecz całą, i wło­
ścianie F ryzyyscy odeszli z taką radością,  iż je­
den z  nich chcia ł  włożyć szambelanowi o talary 
w  rękę.  Rozśmiał się Szambelan, i pożegnał wło­
śc ian ,  zdziwionych dobrocią Monarchy swego, i 
bezinteressownoscią urzędnika dworskiego.

S * w  E C y A.
S zto io lm  dn ia  2 5 listopada.
(z Gcrzety W arszaw skiey).

W cio ra y  wieczorem wybuchnął pożar w  
łnnłeyszym teatrze tuteyszym podczas graney 
sztuki, i mimo usilnołci w gaszeniu ognia; spalił 
się cały gmach z dekoracyami, garderobą i t. d. 
Pożar trwał do godziny 5ley srana. Szczęściem  
nie było tłoku, i wszyscy słuchacze mieli czas 
do wyyicia. Przyległy wielki teatr opery zosta- 
w»l t  p°ci | t k u  w wielk.em niebezpieczeństwie. 
Król Jmó i Królewio następca tronu zachęcali 
do gaszenia pożaru.

cno za palec.,.. W  tym nieboszczka znów u się p, d-
nosi .  przestraszeni obecni uciekają,  a wierny słu
ga woła l e k a rz a ,  p rz yby wa ich k i lku,  i r.rzekr,-
ny Wcją się ze ta pani zostawała w latergu Lv ,  sta- 
ła  1 jest zdrowa. ' ^

— P. W olfram , burmis t rz  w Teplic, amator  
muzyki ,  w Wolnych chwilach od za trudnień sw„. 
go urzędowania,  skomponował  m u z i k ę  do Ooerv 
A lfred  . k t ó r ą  dedykował  Królowi  P rusK em u  i ó- 
t rzymał  od tego Monarchy kosztowny brylantowy 
pierścień. 1 J J J

II L ipaw ie, w s tarych Prussaeh , nieda­
wno umarła kobieta mająca lat  u 5 miesięcy 7 ; d0 
piero na 8 dni przed zgonem uczula się być clw-
rą. ziedzio włości żyw ił ją przez 20 ostatnich 
lat  jey życia.

— Pewny Czech, k tó ry  długo był w niewoli 
Wojenney tureckiey,  pokazuje w Szt,Kaim ie  , sto­
licy Szwecyi,  pająka, będącego celem podziwiema 
tamecznych mieszkańców. Kładzie U-go pająka 
na stele przy zegarku , około którego jest t \ l e 
much nieżywych , iie godzm na cy f  rldacie. Po 
takich przysposobieniach, jeden z widzów py ta s ie  
głośno pająka: która godzina? pająk spogląda na 
zegarek, a przynosi tyle m u c h ,  ,le ind, x  skazuje 
goclzm. •

w  dniu 18 b. m. rozdawane bvły publ i­
czne nagrody uczniom plc, obnje w ^ y ;
dowskiey K o n s y s t o n a  b r y i t l  0 d Slc-cj
laty załozoney. Ko ięmissy . ,  , łoiona z n a , znako; 
mi tszych Izraeli tów ,  ma dozór i zwierz 
chni  t ey  szkoły kierunek.  W  szkr,le chłopćó>.ir 
jest p ierwszym nauczycielem P. Cohen, a w szko­
le dziewcząt  Pani  M eyer M a x . .  Całey tey  u ,o  
czystości,  przewodniczył  Pan R ey , kawaler  l e a j ,  
henorowey,  i adiunkt  municypalności.  Do t°y 
Chwili przyjęła Kommissya 170 uczniów, k tórym 
odzież, u t rzymanie  i nauki  j, y kosztem dawano 
G J y  doyrią lat 13 wychodzą ze szkoły, ale inny 
związek (T ow arzystwo  przemyshi.) nią natenczas 
o nich s taranie  przez lat 4 . L  sern dzie wcząt, t r u ­
dni się w  podobnym sposobie towarzystwo dam 
Wyznania Moyżeszcwego,  na c te le  (którego j t s t  
t e r az  P.  R o d rig u ez .

— W  Czechach liczą jednego szlachcica na 
662 mieszkań'ców ; w Styryi jednego na 5oo ; w 
W  iedniu jednego na g5, w Galicyi jednego na’66; 
w Siedmiogrodzk iey ziemi jednego n a - 52; w W ę ­
grzech jednego n a  21; w Ihszpanii  jednego w  10

— W  Brig l i tou  (w Anglii) znaydujć *>i<? ka­
wa ł  płótDa , prz td 3oo lat utkany.  Obwinię ta  
była w niego mun tia przed 3 la ty  w Bernu zn.ńje- 
zioney kobiety,  k tóra ,w t ak  dobrym s tanie się 
zachowała,  i£ po sekcyi jeszcze p oznano , że na 
puchl inę umarła .
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D O D A T E K  D O  G AZETY KURYERA L IT E W SK IE G O  N. i 45.
W ilno dnia a grudnia v.t .  i 825 Roku.

2. Od L itew sko-W ileńskśego Gnbernial- 
nego R/.ądu ogłasza , iż r a  uzyskanie w zię­
tych  przez szlachcica Zaf&tegć i  W ileńskiey 
M agis tra tu ry  Pow szechney O pieki sposobem 
pożyczki pieniędzy 56o rubli sr. j należnych 
od x825 roku  procentów  7. przetei minern, od­
dany na przedaź dom jego mieście w W iln ie  pod 
N. $62  położony, oceniony 5528 rubli assygn., 
roczny  dochod 80 rubli s re b re m ;  za nieja- 
w ieniem  się do kupienia  życzących na n a z n a ­
czane po dw a razy term iny , naznaczono t r z e ­
ci r a z ,  a  m ianow ic ie ;  iszy  2 8 ,  2gi 5o s ty ­
cznia następującego 1826 roku , a 3 ci o s ta te ­
czny za t rz y  miesiące od dnia pierwszego wy-* 
d rukow ania , k tó re  pó*nbey nastąpi w Sankt- 
P e te rsbu rsk ich  albo Moskiewskich gazetach; 
a  za tćm  życzący należeć do ta rg ó w , zechcą 
p rzybyć  do Jego R ządu na nąznaczono te rm i­
ny. D nia  4 grudnia  r 8a 5  roku.

Sow ietn ik  A. L azarow icz .
S ekre ta rz  i K aw ale r  Kleyst.
Naczelnik Stoła Kowalenok.

a. Od Litew sko - W ileńskiego Gubernial-  
nego R ządu ogłasza się, iż na uzyskanie w zię­
ty c h  p rzez  P. Radcę Taynego Sena tora  i K a- 
w*dera Hrabiego  Ogińskiego z W ileńskiey M a­
gie c ra tu ry  powszechney Opieki sposobem po­
zy zki pieniędzy i ,o 5 z czer. z ł . ,  8761 rub. 
sr. i 56 ,4od r u b- 44  kop. assygn. i miedzią, 
p r /eznaczony  na przedaż i  publicznych targów 
°ddany  na ewikcyą dom jego , w m ieśc ie  W i l ­
nie między Końską a R u d n i c k ą  ulicą pod N. 
27Q położony, ze skrzydłami nod N. a 55 i 254, 
oceniony w m aleryach  n iepalnych  324,258 
ru b .  35 kop. a s s y g n p r z y n o s z ą c y  rocznego 
d schodu 55oo rub . srebr ; do czego naznaczo­
no  te rm iny  iszy  26, 2gi 28, następującego lu ­
tego 1826 roku , a 5ci i ostateczny w e trzy 
miesiące od dnia pierwszego w ydrukow ania  
k tó re  późniey nastąpi w Sanktpetersbursk ich  
ąlbo M oskiewskich G a z e ta c h , a zafćm życzą­
cy  należeć do t a r g ó w , zechcą przybyć do te ­
go R ządu . Dnia  4 grudnia 182Ś roku.

Sow ie tn ik  A. L azarow icz  
Sekretazz i K a w a le r  Kleyst.
S toła  Naczelnik Kowalenok.

2. W  sprawie JP. Franciszka Sokołowskie, 
go z JPP. Bartłomiejem Gużewskim, Aloizym 
Giedmonltem , Józefem Augiewiczem, Marcinem 
Milwidem, Józefem Matussewiczem Rotm., Justy . 
nem Gadonem Chor., Franciszkiem Symenowi- 
czem Sukcessorem zeszłego '1'adeusza Symeno- 
\vicza, Xavverym Zahorskim Poruczn., Maciejem 
Bogdanowiczem Sukcessorem zeszł. W awrzyńca 
Bogdanowicza, Star. Icykiem i Szmuyłą Klikol- 
skiemi, W W .  X X . Piotrem Daukszewiczem Pod- 
kustoszym Katedry Zmudz., Tomaszem Syrtow t. 
tern Regensem, Jackiem Sandeckim Pleb. Rochit. 
P iotrem I  waryanowiczem Prokuratorem, Bene­
dyktem Śmigielskim Prałatem kapituły Zmudz., 
W .  Franciszkiem Giedroyciem Sowietnikiem. JP. 
W incen tym  Młodkowskim, Star. Josielem Peysa- 
chowiczem Icykiem i żoną jego obywatelami 
W orniens., Michałem oyoem” Fortunatem  synem

Sokobwskiemi, Jerzym UgintowiczemChor.,JW W . 
Demetryuszem Alexandrowiczem Jenerał-Majorem 
oygem , Michałem synem Chor. Leyb -  gwardyi, 
Alexindrem Rotm., Platonem Sztab. Rotm. Eeyb- 
gwardyi i Waleryanem braćmi Grafami Zubo- 
fami, Star. Mowsżą Hirszą Jankielowiczem, H ir .  
szą beybowiczem, Abramem Mowszowiczem, Jan­
kielem Faywiszowiczem, Szlomą Abramowiczem, 
i W. Mikołajem Olszewskim Administratorem 
(Auszławskira. W  Sądzie Ziemskim P ttu  Telsz. 
po zapisaniu w roku tym 18 25 nowembra 4 z 
racyi nieznaydywania się Deputata na sprawce, 
za przybyciem Deputata duchownego po dodaniu 
adwokatów JP. Franciszkowi Sokołowskiemu, po 
oświadczeniu stanności przez W .  Franciszka Gie- 
groycia Sowietu. W J X . Benedykta Śmigielskie, 
to Prałata Katedry Zmudzkiey i JP. W in cen .  
tego Młodkowskiego , tak ze stawającemi , jako 
też niestawającemi Sąd Taxatorsko Exdyw izor- 
ski, na dom w mieście W orniach w powiecie 
Telszewskim i w szelkie mienie JP. Franciszka So­
kołowskiego, naznaczono termin komportacyi na 
dzień drugi januaryi 1826 do kancellaryi akto- 
wey Ziemskiey P ttu  Telszew. pod regestrami i 
datami, oraz ruchomości JP. Sokołowskiego na 
regestrze pod karami sprzeciwieństwa zadetermi- 
nowano, lokacyą do dwóch niedziel komporto- 
wanych papierów i regestrów zakryślono, skład 
Sądu 'I axatorsko-Exdywizorskiego na realizacyą 
w komplecie ze trzech na dzień 18 januaryi ro ­
ku następnego w' mieście Telszech, a w razie nie- 
złożenia się za obwieszczeniem przepisano, na nie- 
jawiącycb do realizacyi pretensye i kredyta, wie­
czystą amiśsyą Sądowi konkursowemu zapisać 
przyporuczono, na inwentacyą z koła swojego 
Członka naznaczono, Administracyą przepisano 
i dalsze warunki wyrokiem roku i miesiąca u- 
pł.ywających dnia 11 poczętym, a dnia i5  ogło­
szonym , oraz reguły pomienionemu nieraz Są­
dowi 'i axatorsko-Exdywizorskiemu ku uzupełnie­
niu polecające się wyrażono ; i awizacyą potróy- 
ną w Gazecie Kuryera L itt.  uczynić zadeklaro­
wano. Roku i 8a 5 miesiąca nowembra 20 dnia.

Prezydent Ziem. Telsz. Jan Jankowski.
Aloizy Gadon Sędzia Ziemski i Kawaler.
Antoni Samowicz Ziem. Telszew. Sędzia.
X. Tymoteusz Węcenowicz Deputat.
Dominik Dowbor Ziem. P ttu  Telsz. Regent.

a. W ed le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R .  
S K IE Y  M OŚCI Samowładnącego Całą  R ossyą  
etc. etc. etc.

Frodzoney Barbarze Pulcheryi dwóimienney 
Komorowskiey z dokładem opiekunów, Pozew 
loco peragendae executionis przed Sąd Ziem. ptu 
Szawel., na roki Trzykrólskie w  roku 1826 w  
Mieście JEGO 1MPERATORSKIEY MOŚCI Sza- 
wlach złożyć się m ający, przez gazetę K uryera  
Litew. jako żadney nigdzie osiadłości ziemskiey 
niemającey opublikowany, z powództwa Urod*. 
Józefa Giedymina b. Prezydenta Ziem. P tu  Sza- 
weisidego przy referencyi do Dekretu niestan- 
nego 1825 8bra 28 i do dowodów pisma ex» 
portowany, w szczególności mieniąć oto: iż ze­
szły do wieczności ś. p. Tomasz Komorowski 
bezżenny i w znaczney starości w r .  1821 gra ;

\



im a  i *  d»i* w folwarku K.arwasaoh w ekotam ii
Szawel sk i ey  in te s ta te  b<*z żadney  dyspozycy:  u-  
m a r ł , po zeyśoiu którego  k iedy różni  obcy  nic 
do p o k r e w i e ń s t w a  nie p r z y n a l e ż n i ,  ubiegać się 
do posiągnienia sukcessyi  po t y m ż e  nieżyjącym 
T o m a s z u  K o m o r o w s k i m  zam ia r  uczyni l i ,  i kiedy 
o tern doniesiono szlacheckiey p tu Szaweisłuego 
Opiece,  t aż  Opieka  na  sk ut ek  pr aw  juryzdytccyi 
swo jey  pos ług ujących  , w s z e lk ą  pozostałość po 
n im zajęła,  opisała i dos t a t eczn ie  z inwentowała,  
r u c h o m o ś ć  pozos ta łą  przez  publ icznie ogłoszoną 
t s x ę ,  z l i c y to w a ć  udy sponow ała ,  a ze zbioru go ­
t o w y c h  p ien iędzy  wszelkie interessa zmar.ego 
d e p o r t o w a ł a ;  a r e s z tę  pozos tałości  z massy pie. 
n i ę ż n r y  i z obl igów skiadającey się do odbioru 
p r a w d z i w y m  nieżyjącego T o m a s z a  Komor owsk ie­
go sukcessorom zo s t aw iw sz y  , ażeby wszyscy 
sukoessorowie  jeduoczasowie  z pr awnemi  dowo­
d a m i  probującemi  rz eczyw is to ść  sukcessors twa  
do po i i ą g m e m a  swoich  ua leżnośc iów , p rzez  się 
lub  u m o c o w a n y c h  p len ipo ten tów stawali ,  do G a ­
z e t y  K u r y e r a  L i t e w  awizując  wezwała ,  po t a ­
k i m  op ubl iko wa niu ,  gdy ciż t y t u l a r n i  sukcesso .  
r o w ie  o e x t r a d y c \ ę  pozostałośc i po zm a r ły m  K o ­
m o r o w s k i m  do sz lacheckiey  P tu  szawehk iey  Opie ­
k i  weszli  i żądania  swe n a  po d a n y c h  prośbach zło­
ży l i ,  W zbiorze za te in s t ron  naw za je m  przez  te 
p rośb y  k o n t r u j ą c y c h ,  ledni  d rugim  s topnia suk- 
ced o w a n ia  z apr zecz a ją cyc h ,  w probacyi  genealo- 
g i czn ey  des cende ncyi  roz różn ionych ,  szlachecka 
p tu  S zaw e l  Opieka  w ch odząc  w rozpoznanie  
z ł o ż o n y c h  d o w o d o w ,  po ści słem cny ch  r o z e b r a ­
li u, ob jaśn ioną  została o tey rzeczyw is t ey  p e ­
w n o ś c i ,  że Magdalena P e y z le w ic z ó w n a  była nay-  
p ie rw  W zamę zciu  za Kaz imierzem Sta tak iem a 
po śmierc i  jego p o w t ó r z y ł a  śluby małżeńskie z 
J óze fem K o m o r o w s k i m ;  w  p i e rw s z e m  zamęzciu 
w y d a ł a  na  świa t  Rozal ię  S ta ta k ió w n ę  a w d r u ­
g im T o m a s z a  Józefowicza Ko morow skiego ,  i to 
dwoje  p o to m s tw o  , po wy gasn ic n iu  dahzego ,  w 
b l i ż s z y m  co do p o k r e w i e ń s t w a  zostały położeniu,  
jako z jedney m a tk i  z rodzone  ; t aż  Rozalia Sta- 
t a k ió w n a  , zaślubioną  została Mar c inowi  Butów t- 
t o w i  , z k t ó r y m  spłodzili  t r z e c h  s y n ó w  , W a w ­
r z y ń c a  , T o m a s z a  i A le x a n d ra  B u t o w t t ó w  , ci 
w ię c  jedyneni i  będ ą c  po m a tc e  su k cess o ra m i  
przecięl i  n a w e t  możność  zesz łemu K o m o r o w s k i e ­
mu k o rz y s ta n i a  ze spadków po s ios trze ,  a przez 
ś m i e r ć  swojey m a t k i ,  o t r z y m a l i  s top ień  pocią- 
gn ien ia  wsze lk ich  sukcessyow na  t ę  gMęź ge­
nealogi i  p ra w ni e  przypaść  m og ących .  W a w r z y ­
n iec  zos tawi ł  sy uó w  cz te r e ch  , I gnacego  , Józeła 
F r a n c i s z k a  i A le x a n d ra  w' życiu b ę d ących  T o ­
m a s z  zaś B u t o w t t  t e r a*  nieżyjący  spłodził  sy-  
n ó w ,  Józefa i A u g u s ty n a ,  a t r z e c i  b r a t  A l e x a n ­
d e r  B u t o w t t  w y d a ł  na świa t  Jana  i D o m in ik a  
e r a *  cór k i  K o n s t a n c y ą .  Agnieszkę,  Ja dwi gę ,  A n ­
n ę  i H e l e n ę ;  r e p r e z e n t a n e y a  więc  zeszłego 1 o- 
m asza  B u t o w t t a  co do sukcessy i  , sp ł ynę ła  na 
jego po to m st w o ,  jakowa więc  rzeczyw iśc ie  w z i ę ­
ta  genea logiczna de scen den cy a  w y p robow  a ną  zo- 
• ta ła ,  m e t r y k a m i  ś lubnemi ,  c h r z e s tn e m i ,  pogrze-  
bo w em i ,  u r e ę d o w m e  z a tc h i v u m  W o r n i e n s k i e g o  
dyecezyi  żm ud zk iey  w y d a n e m i ,  jako d o s ta tec zn e-  
tni  do w o d am i  pisma;  z kolei, z pomiędzy  da lszych  
Szlachcic S tan is ł aw  Ł a n ie w s k i  jako p l en ip o te n t  
gony swojey Róży  z C h r z a n o w s k i c h  Ła ni ews ki ey ,  
b r a t a  jego Anton iego  Ch rzan ow sk iego  ora* An- 
giel i  s  L a n g ó w  W alc *e w »ki ey  p r z y z n a w a ją c  pra-  
WS4 warUa»» poaankiwania Butow ttów  , .a  tam

Sitnem dowodząc niemożność okazania bliższości 
nad n ich  do sukcessyi  po K o m a r o w s k i m  przez  
zap isany  na swey  prośbie recess,  cofną ł  wnies io­
ną  p r e t e n s y ą  ods tępując  w idoków  su k c e s s y i ,  a 
pozostał  p r z y  obligu w roku  1817 m arca  7 dn ia  
na czer .  zł 100 przez  zeszłego T o m a s z a  K o m o ­
rowski ego  szlachcie An to n iem u  i Róży  R o d z e ń ­
s t w u  C h r z a n o w s k im  w y d a n y m ,  a a 4 s t y c z n ia  do 
X ią g  Ziem.  P tu  Szawęl .  w p r ow adz ony  111 , k t ó r e ­
go w a lo r  i należność p ien iężna  przez  ża d n ą  s t r o ­
nę  nie by ły  pomó wion e  , nakoniec  sz lachc ia nka  
d w ói m ie nna  B a r b a r a  P u ic h e ry a  K o m o r o w s k a  w y ­
w o d ząc  pochodzenie  swoje po K a z im ie rz u  K o ­
m oro w sk im  bracie  ro d zo n y m  Ignacego K o m o r o w ­
skiego 1 z l ąd  zowiąo  siebie s t r y j e c z n ą  s i o s t r ą  
zeszłego T o m a sz a  K o m o r o w s k ’ego,  p r zy w ła sz c za -* '  
ła na s t ron ę  swą całość sukces sy i  po n im po- 
zostałey,  lecz na wsparc ie  t a k o w e y  probacy i  nie 
użyła  żadnych  i n s z \ c h  dowodów nad e x t r a k t a  
z Xiąg Ziem.  P t u  Rosień. ,  ś w i a d e c t w a  n ie k t ó ­
ry ch  obywate li  t amecznego  p o w ia tu  w l o k u  l 8 a 3  
s tycznia  i 3 n iby  wydanego,  na dnia 2 1 tego* 
miesiaca przez samąż K o m o ro w sk ą  a k t y k o w a n e -  
g o ; gdy takie św iadec two bez okazania  n a w e t  
a u te n ty k u ,  me było do s ta te czn ym  d o w od em  do 
osiągnięcia sukcesss i z przy pyty wan ia  się do n iey ,  
a bardz iey we względz ie  ważnośc i  do poniże­
nia ch rz es tn ey  m e t r yk i  T o m a s z a  K o m o r o w s k i e ­
go w  roku 17 00 ,  Xbra  i 3 zapisaney z X :ąg  dy e -  
cezya lnych  a r c h iv u m  W o r n i e ń .  u r zędo w ie  w y d a .  
ney ,  p robującey  że on nie z Ignacego ale z J ó ­
zeła oyca  1 ma tk i  Magdaleny Peyz licze rodz i ł  
się, o raz  wszys tk ich  inszych  B u t o u t t ó m  s ł u ż ą ­
cych m e t r y k ,  gdy taż  Barbara  Pu ic he rya  K o m o ­
ro w s k a  nie pojaśmla n a w e t ,  Żeby Ignacy 1 W  a 
wrzynie c  K o m o ro w s c y  ^ )0 k t ó r y c h  ge nea logicz ­
na d escend en cy a  na go łos jówney usposobi ła re -
lacyi) choć w dalekim byli  p o k r e w i e ń s t w i e  , b  

nieżyjącym T o m a s z e m  Józefow iczem  K o m o r o w ­
skim, owszem , z łożona  m e t r y k a  przez  B u i o w t -  
tów T o m a s z a  Jó z r lo w ic z a  zupe łnie  oney t w i e r ­
dzenie zn iw e c z ;  ła, z uw ag  za tem p o w y ż e y  w y ­
szczególniony ch sz lachecka  Ptu Szawel  Opieka  
niezpa lazł szy  przekonania  z rozpa t rzony * h |>a- 
p ie rów po Tomaszu Józefowiczu  K o m o r o w s k i m  
pozos ta ły ch  i t e r az  zaproduko wan ych , żeby tai* 
B a rb a ra  P u i c h e r y a  K o m o r o w s k a  b y ł a  s t r y je c z ­
na n ieboszczyka  s i o s t r ą ,  lub leż choć  w da le ­
kim stopniu  po k re w ną ,  p r z e to  polegając na pra-  
w ach  k r a jo w ych a mianowic ie  S t a tu c ie  L i t e  w. 
A r t y k u ł  17 z Rozdz.  3 po zm ar ły ch  osobach 
bez dy spo zycy i  s topnie dla sukcessorów do po-  
s iągnienia sukcessyi  p r zep isu jącym , wsze lką  p°  
zesz łym T o m a s z u  Józefowiczu  K o m o r o w s k i m  po 
zosta łość ,  nie wyłącza jąc  z niey dla n ik ogo  ża-  
d n e y  części ,  w y d ad ź  s u k c e s s o r o m  V\ uw t z y ń r o -
wi,  A l e x a n d r o w i , i s y n o m  i omasza B u t o w t t o m  
na  podział  p rzez  u s t a w y  kra jowe u p r o p o r e y o n o .  
wany za de te rm in ow ala ,  a choc iaż  sz lachc ianka  K o ­
mo rowska  n i e o t r z ; m a ł a  w' t y m  czasie a p r o b a t y  
swojego dowodzenia ,  taż opieka  sz lachecka  wol ­
no ść '  dochodzenia  sukcessyi  po zesz łym K o m o ­
r o w s k im  jeżeli do lego  mieć będzie s łusznoś ć ,  
p r a w a m i  1 dow odam i  w s p a r t ą ,  w p r z y z w o i t y m  
porządku  zachowała ,  w konx luz yi  oblig ze sz łe ­
go Kom aro w sk ie g o  m arca  7 d n ia  1817  w y d a n y  
na  czer. zł. 100 A n t o n i e m u  C h r z a n o w s k ie m u  1 

R ó ż y  * C h r z a n o w s k i c h  w  te r a ź n i e y s z y m  zarnęB" 
ciu St an is ła w o w ey  Łan iewski ey ,  gdy co do p e ­
wności jako Łc» «* p o ijc* o n ey  »“ ra*



» y  przez at rony nie był f*pr*eexo«y , ** » * •  w ijają0Mproee« , przez  t ą  p*ze w»ą  • y t a e y ą  f -
tow t tach  ot rzymujących  sukcessyą summa z pro- wołuje obzałaą  B arba rę  Putcheryc Komorowskę 
crntami  czer.  zł. l^g  wskazaną z os ta ła ,  z t e r -  z jey opiekunami do Sądu Ziem. P tu  Szawel.  
m i n e u !  o p ł a c e n i a  dla s z l a c h c i c a  Łaniewskiego przy gdzie nieżyjący Ko morowski  rodzi ł  s i ę ,  eduko- 
aktach Ziem. Fiu S z a w e l .  w roku 1824 marca 4  wał się, lat z d tk ł ad em  70 żył  i u m a r ł ,  gdzia 
dnia, naostatek tychże B utowt tów według zasad 1 wszystkie mienie po sobie i do zajęcia onego 
p r a w  a . do u l e g ł o ś c i  p o d  karami  sp i zeciwieństw a zo- prawnych sukcessorów z e s t a w i ł ,  przy złożeniu
bowiązawszy°, r ezo lucję  na osnowie praw nasta łą próśb nas tępujących nadewszystko:  o zawarowa- 
odpowiednia s ł u s z n o ś c i  pod dniem 10 mca maja nie activi tatem loci standi,  o naznaczenie z łoże -  
1823 roku" *a N. >^9 i w Zurnale  szlachecka ma paręki w punkcie zabezpieczenia expensóvr 
Ptu Szawel. Opieka zapisa ła ,  s t ronom interesso- prawnych przez obżałną Komorowską,  o k o m p o r -  
wan>m lub «<;h plenipotentom skoroby do opie- tacyę  pod obowiązkiem wykonać  się powinney 
ki przybyli oną o b j a w i ć ,  a oraz 1 dowody przez  przysięgi wszelkich dowodow pisma, o skasowa- 
m ch  wprzódy złożone zwrócić,  za tern wyda rzę -  me te j że  Komorowskiey p re te ns j i  do posiągnie- 
niem udeterrnmowała.  Nicprzestając obżałna Ko-  nia ogólney sukcess ji  po nieboszczyku Tom aszu  
morowska na takiey rezolucyi )Ao na sprawie- Józełowiczu Komorowskim po zos ta łe j ,  o u tw ie r-  
dliwry z.isad/ie opar tey , weszła z prośbą do dzenie za aktualnych sukcessorów i aktorów Bn- 
główney Opieki w zamiarze podniesienia opinii towt tów i w stopniu ich żał. de il ra  Giedymina,  
Opieki powiatowey Szawelskiey, gdzie gdy oney powodem uzyskany ch powyżey zadatowanych do­
nn skutkowała  żądanie, owszem przeciwny ułor- kumentow zrzecznycb t ransfuzyjnych oraz pisma 
mow a n e m  u nipaslnie w roku 182^ januar.  26 dowodów złożyć się mając ych ,  tudzież rezolu-
zakroczył  w y r o k ,  zostawujący w pełney exy- 
stencyi pow ia towe j  szawtLkiey  sżlacbeckiey C- 
pieki rezolucyą,  potwierdzający zarazem w punk­
cie dochodzenia sukcessj i  po ńicboszczyku Ro- 
m or ow ikuą  w porządku właściwym , jeżeli się 
usposobdi w dowody prawne do tego przedmio­
tu posługujące. Obżałna Komorowska meukon- 
tentowanu udziałem tey słuszności, nie przes ta­
jąc na re zolucjach juryzdyczny th  w gazecie Ku -  
ryera  Łotewskiego zapowiedziała przeciwko wszy­
stkim do śukeessyi po zmarłym Komorowskim sto­
sunki czy niacv m prawny process 1 chociaż onego 
jeszcze podług rozporządzenia ojiiek, jedney powia­
t o w e j  szawelskiey, a drugiej  główney Gubermi  Lit. 
W i l eń .  przez wyniesienie zapozwów , zgodnie z 
przepisem ustaw kra jowych nie rozwinęła;  będąc 
pierwszokrotnie przez za)g° do rozprawy wezw a­
na,  n ap r ?ew łó k ę  sprawy " z d a ć  siebie dozwoliła; 
mylnie więc bardzo do publiczności awizacyine 
p r z e s i a ł a  zawiadomienie,  mieniąc siebie s tryjeczno- 
r o d z o n ą  siostrą,  kiedy nawet  żeby choć w dale­
kim stojiniu była krewmą nieżyjącemu Tomaszo­
wi Józefowiczowi Komorowskiemu, żadnym do.  
vrodem niewykryła ,  ztąd żałcy del tor  Giedymin 
W widok u uroszczoney pre textowey pretensyi przez 
obżałną Barbarę Pulcheryę Komorowską publicznie 
gazetami  ogłoszoney, i walkę w tey niateryi pro ­
cesie wą zapowiadającey,  ma w zamiarze do prze­
świadczenia nie wy par temi  dowodami pisma,  ja­
ko nieżyjący teraz Tomasz Komorowski  nie z 
Ignacego lecz z Józela oyca i matki Magdaleny 
Peyzl icze Komarowsk irh  małżonków urodził  się, 
miał  s ios trę  rodzoną Rozalię w zamęzciu za M a r ­
cinem Butowttem,  zniey tedy spłodzeni Bu towt -  
tow ie osiągnęli prawnyr stopień korzystania z 
sukcessyi po wuju swoim Tomaszu Józefowiczu 
Komorowskim intes tate bez dyspozycji  zeszłym,  
k tó rzy  prawem wieczystym w roku 1823 apry- 
]a 7 dnia datowanćm tegoż roku miesiąca i dnia 
w Ziem. Ptu  Szawel.  przyznanym,  ogólney po­
zostałości po tymże me raz pómienionym T o m a ­
szu Komarowskim Urodź.  Józefowi Stankiewi­
czowi Szambelanowi  b. dworu poi., zrzekli się, 
M koleyno tenże Stankiewicz żałmu deltrowi Gie­
dyminowi  takoż prawem wieczystym w roku 18 
f rb ruar  j i  24  sporządzonym i w tymże czasie w 
Ziem.  takoż Szawel p r z y zn an y m ,  wiecznością 
\ rv b y ł ,  t rans łundował ,  a zatem żałcy deltor Gie­
d ym in , £.as»fwi«d*ianjr §a»L^ Kuryar* Lit. r*2u

cyów juryzdycznych z dozwoleniem rządzeni* 
funduszem jako swoją własnością,  o przysądzi* 
dla żał. deltra expensow prawny ch .

1825 libra 3 i dnia,  tako wy Pozew w spra ­
wie W J P a n a  Józefa Giedymina b. Prezydenta  
Ziem. Ptu  Szawel. oczewisto W J P an n ie  Barba­
rze Puleheryi  dwóimienney Komorowskiey z do- 
kładem opiekunów j a k o  nigdzie żadney Ziemskiey 
osiadiości niemający w mieście Szawlach d* 
drzwi  Izby sądów ey przybi łem i o terminie  s t a ­
wania w Sądzie Ziem. Ptu  Szawehkiego na ro -  
kach Trzykrólskich  -1826 lub po nich nas tępnych 
oznajmiłem.  W in c e n ty  Nowicki  W o ź n y  Ziem. 
Ptu Szawel.

Roku 1 8 ą 5 , inca 8br* 3 1 dnia, przed Ak tami  
Ziem. Ptu Szawel .,  s tawając obecnie JP.  W i n ­
centy Nowicki W o ź n y  Ziem. Ptu Szawelskieg® 
Relacyą takowego Pozwu urr.ędowni* zeznał  
świadczę. Leopold Bądzkiewiez Ziem.  Ptu  Sza- 
welskiego Regent .  Józef Sawicki Ziem.  Szawał,  
Sędzia.

W olno  drukować.  Dnia  3 grudnia i B a S s i  
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.

2. R o k u  i 8 a 5 mca  n o w e m b r a "  i 4  dni*.  
Przed A k ta m i  J E G O  I M P E R A T O R 5 K I E Y  
MOŚCI Ziemskiemi  P t t u  Mozyrskiego w imieniu 
J W .  Alexandra H o rw a ta  b. Chorążego P t tu  R ze -  
cryckiego,  przeciwko W W J J P P .  Jakóbowi  K o ­
złowskiemu obywate lowi  gubernii  W o ł y ń s k i e j  
jako ak to ro w i ,  i Adamowi Gniewczynskiemu b.  
Asessor Sądu Niższego M o zy r .  jego Plenipotento­
wi  powodem zaniesionego wr dniu 9 idącego mca i 
roku  rr Aktach Ziem. Mozyr .  oświadczenia,  nay -  
solennieyszy czyni  się remanifest  w n as tępnym  
brzmieniu,  z umowy o arędę Kazienney maję tno­
ści Muchojedy zwaney, w Ptc is  Rzeczyckim le­
żące j  ko n trak te m dnia a 3 septembra  1821 roku 
między obżałnym Jakubem Kozłowskim i J W .  
Chorążym H orw a tem  postanowionym , i jedno, 
jczasowie w Ziem. Mozyr .  p rzyznanym s twierdzo- 
ney,  za przeustąpienie arędy rubli sr. 5 ,4*13 kop.  
75, i oddzielnie za długi na włościanach teyże  
majętności Muchojed zalegające, a przez obżałgo 
Kozłowskiego do uzyskania J W -  l i o rw a to w i  • -  
kazane rubl i  srebr.  2281 kop. 4 3 , tudzież za *- 
rędę  dwóch młynów rubli  takichże j 3 i  kop. a i ,  
a razem rubli srebr.  5856  kop. 4 3 ; summa ogól- 
»* t ts l t la , * k tó re j pray h w M



citt wzmiankowanego kont rak tu  rubli srebr.  1000 
W .  Kozłowskiemu zaliczone, a na restujące r u ­
bli ta knhże  4 8 s 6 kop. 43 , pełnomocny Plenipo­
ten t  j  W .  Chorążego Hor wata W .  Koman W i e r z ­
bicki Sędzia Gran.  P t t u  Ihumenskiego w jedaby- 
że dacie * kon trak tem to  jest 1821 roku d. a3 
aeptembra blisko wspomnionemu W .  Kozłowskie­
mu oblig wydał,  a dnia a4 eorursdem przed A- 
k tami  Ziem. Mozyrsk wmi przyznał  ; przyymu- 

■ jąc takowy oblig W .  Kozłowski  kontraktem ty- 
lekroij wspomnionyrn, naymocniey zastrzegł, jż- 
by sam akto r  J W .  l l o r w a t  ony zatwierdź,]; s t o ­
sownie więc  do tego wa ru nku  J W .  Chorąży 
H o rw a t  korroborując  oblig, * powodow zacho­
dzących kwestyów we względzie okazanych na 
włościanach d łu g ó w ,  według dobrowolnego zgo­
dzenia się W .  Kozłowskiego,  zrobiwszy dystyn- 
k c y ą  zamieszczoney w nim summy wyraził ,  że 
summa długów na włościanach pokazana naów- 
czas m a  bydź, płacona,  kiedy przez Kazienną Pa- 
ł a t ę  zostanie utwierdzoną,  i do odrobienia wska 
zaną będzie. Zna ł  sam Kozłowski  niepewność 
summy 2 a 3 i rubli  43 kop. z długów włościań­
skich wyl iczoney,  ani ią uwrżał  w istocie za na­
leżną dla siebie, kiedy w adnolatach na tymże o- 
bligu przy wyjaśnieniu ilości nadpłacocey summy 
dozwalał  wyrazić^w słowach: „opłacono rubli sr. 
g 35 , w1 drugim terminie rubli sr. 909, i od r rsa ty  
kapi ta łu  procent ,  nie l icząc w tenże kapitał sum 
my długów na chłopach w  ogolney summie obli- 
giem objętey,,.  T a k ą  koleją J W .  Horw at  w y .  
płaci ł  za przeustąjiieme arendpwney possess^i ma­
jętności  ivluchojed rubli sr. *844 , i gdy między 
t y m  Mińska Skarbowa Izba obrach owa wszy i 
sprawdziwszy naliczone przez Kozłowskiego dłu­
gi na włościanach Mtiehojedowskicb rubli sr. 77 
kop.  16 p rz y zn a w sz y ,  i te tylko do uzyskania 
zostawująo z tern, iżby do odkrycia o zaborze zie­
mi  Kazienney przez  Kozłowskiego nie były pła­
cone,  Ukazem od dnia 19 deeembra  1822 roku 
przez  Sąd Niższy Ziemski  Rzeczycki  objawiła, 
ty m  samym stosownie wa ru nku  p r z y  za twier­
dzeniu  obligu opisanego J W .  Chorąży Horwat  
do zaliczenia summy rubli  sr. 328* kop. 43 z 
długów włościańskich wyl ikwidowaney obowią­
zanym nie jest, łód  c o d o  summy restancyyney 
za  przeustąpienie arendowney posessyi majętności 
Muchojed , od wyp ła ty  t ey  J W .  Chotąży H o r -  
w a t  nigdy nie wym awiał  się, owszem za oieprzy- 
jęciem jey przez ohżałgo Gniew czy nskiego Ple­
n ipo tenta  W .  Kozłowskiego przed Aktami Ziem.  
Mozyrskiemi  na dniu 19 mca januaryi  idącego 
roku 1826 s p r e z e n t o w a ł , i że t akow ą  summę 
w  ilości rubli  sr. 884  kop. 8*- w każdym czasie 
opłacić jest gotow , oświadczeniem w  tychże  a- 
k tach umieszczonym zapowiedział;  mimo pewno­
ści tak widhczney,  obżałny Kozłowski , czy  też 
jego zięć i P lenipotent  obżałny Gniewczynski  
zamierzając korzystać  z summy rozolucyą Min- 
skiey Skarbowey,  Izby skassowaney , i cale mu 
nienależącey,  silił się w wyszukaniu  Sposobu na  
przyćmienie wyźey pojaśnioney praw'dy; za tw ie r­
dzenie tylekroć wspomnionego obligu z wyłączei. 
niern summy za długi włościańskie,  równie t e i  
zastrzeżenia przy nadpłatach należności za prze­
ustąpienie arendy po przyznaniu  rzeczonego obli­
ge* poczynione,  nigdzie do akt  publicznych zapi­
sane nie są: to więc posłużyło obżałnym do u k ry ­
cia samey istoty , i u łatwi ło zrzeczność dopo- 
minku całkowitey za obligiem summy;  albowiem 
obżałny Gniewczynski  na dniu 9 terażnieyszego 
m ca  i roku przez zaniesione na  Sądach Ziem­
skich P t t u  Mozyrs  kiego oświadczenie, ukrywszy

Warunki i zastrzeżenia na  obligu skreślone , opi­
sując ogólną summę rubli  sr. 4856  kop.  43 , o- 
bligiem przez W .  Sędziego Wierzbickiego z m o ­
cy plenipotencyi wydanym za ję tą ,  że jakoby na 
cały ten  kapitał  J W .  H o rw a t  rubli  sr.  i 844 
w y p ł a c i ł , i że do zaliczenia res tancyi  , to jest 
rubl i  sr. 3o n  z procentami  obżałmu Kozłowskie­
mu, skutkiem obligu obowiązany pojaśnił ,  a na .  
os tatek  że wspomniony nieraz oblig, nie wiadomo 
gdzie z g u b i ł , aca z nieśmiałym okiem oświad- 
c?yf' t e n  podstępny wybieg staje się pobudką 
J W .  Chorążemu Horw a tow i  przy powy ższym 
objaśnieniu r z e c z y ,  odkryć  publ iczności ,  że ob- 
załny Gniewczynski  celem tylko zniszczenia śla­
du opisanych w a r u n k ó w , Zgubę obligu opowie- 
Wiedział, leca że w tym  istotney p ra wdy  niema, 
łatw o widzi się przekonanie stąd,  iż gdyby zgu­
biony jakoby w drodze jadąc do Mozyra pugila­
res z obligiem, złożony był W s zka tu łc e ,  to nie- 
mógłby z niey zginąć bes s t ra ty  innych rzeczy,  
lub^ samey szkatułki ; jeżeli zaś tenże pugilares 
obżałny Gniewczynski  rniał przy boku swoim, 
jak się powszechnie dzieje, i on w droćze zginął ,  
to w śladby tę  szkodę postrzegł,  i dalohy sję 
słyszeć p rz yna jum ie y  za przybyciem c'o Mozyra  
opowiadanie tey  zguby ; wszakże obżałny 
Gnie\Vczynski od przybycia  swojego do Mozyra,  
bawiąc blisko dwóch tygodpi,  nigdzie i przed ni­
kim, o zgubie obligu nie użalał się, owszem cale 
milcząc, ledwie w dni kilkanaście w d a c i e  wyżey 
zjaśnioriey zapisanym oświadczeniem ogłosił,  że 
w dniu 8 nowembra  dostrzegł zguby pugilaresu 
i w nim obligu, i me s tarając się o wyszukanie  
posrzednictwem policyów, na jednym oświadcze­
niu zaprzestał,  a vv pięć drsi ze spokoynym u m y ­
słem do domu odjechał. Te  racye  ukazuja nie-  
myiną  prawdę,  że oblig nie iest“ zgubiony , lecz 
z utajenia onego, ażeby nie mógł obżałny Kozłow­
ski korzystać ,  i aby nie ośmielał sj^ t a k tenże 
Koslowski  jako i obżałny. Gniewczynski  nikomu 
przelewem ustąpić,przez ninieysze oświadczenie do 
Gazet  K ury e ra  Li tewskiego przesłać się mające 
publiczność zawiadamiając, w imieniu J W .  Cho­
rążego H orw a ta  do akt  zapisuję. T akow e  pświad- 
czenie z mocy Plenipotencyi podpisuję A ndrzey  
Grabowski  Ziemski  P t t u  Mozyr .  Regent .

Roku loaó,  mca nowembra 16 dnia. Przed
Aktami  JEGO I M P E R A T 0 5 K I E Y  MOSCI Z iem -
skierni Powiatu Mozyrskiego znaydując się oso- 
biście W .  Andrzey  Grabowski  Regent  Ziemski  
P t tu  Mozyrskiego ninieysze oświadczenie w  imie­
niu J W .  Alexandra  H o rw a ta  byłego Chorążego 
P t tu  Rzeczychiego i W .  Romana W i e r z b i c k i e g o  
Sędziego Granicznego Powiatu  Rzeczyckiego 
przeciwko W  W .  Jakubowi  Kozłowskiemu oby­
watelowi  gubernii W ołyńsk iey  i Adamowi G n iew -  
ozyńskietnu jego plenipotentowi  uczynione do 
zapisania w Aktach podał.

Przy ję ła m i że jest w A ktac h  świadczę 
W a w rz y n ie c  Eogusz Ziemski Mozyr .  Regent .

Pbzwolono drukować 26 Listopada iS ę ó  r.' 
Cenzor  Radzca Ko.llegialny, Symon Żukowski .

K i t  ' •

5 . Na ulicy W ie lk iey  blisko kościoła śgo 
Kazimierza  w  domu J W W .  W a ń k o w iczó w ie n  
pod N. 37,  w sklepie kupca W ołcz an inowa o t r z y ­
mane Zostały z Aslrachania wyborne  zielone w i ­
nogrona,  k tó rych  można dostać baryłkami  i fun­
tami za cenę umiarkowaną.

Takoż W t y m  sklepie znayduje się pros to z 
h u t y  różne szkła kryszta łow e , w arkuszach 
do okien , i lus t ra  różney wielkości:  można mieć 
za oenę jak nayumiarkowańszą .



DODATEK DO GAZET i' KURIERA LITEWSKIEGO W. i 45.
W ilno dnia g grudnia j .  i 8 a 5 Roku.

l- Od W i leń s k i ey  Skarl iowey Iz by  ogłasza się, iź wymieniono w  przyłączoney p rz y  tem W i a ­
domości , Skarbowe majątki i czynszowe a r ty k u ły ,  w różnych powiatach wi leńskiey gubernii  po­
łożone, oddają się w areudowną dzierżawę z publicznych targów w tey Izbie dnia 27, 29 lutego i 3go 
rncd uiarca następującego 1826 roku odbywać się mających ; zawakowane na lat 12. a te które otie- 
brane w przeszłych latach za nieakuralne wnoszenie należnego do Skarbu przez dzierżawców docho­
du , równie i teraz, przeznaczone do oddania do upłynienia terminu tym nieakuratym dzierżawcom; 
ar ty ku ły  zaś czy nszo we na osobnych warunkach,  o których 11a początku targów objawiono będzie ; a 
Zatem ż y c z ą c y  weyść w układy o te majątki i czynszowe ar tykuły ,  zechcą przybyć w  oznaczonych 
terminach do ley Izby,  sami lub przysłać plenipotentów, z doslatecznemi odpow iadającemi dwólelnie-  
tnu dochodowi  z tych majątków, o które chcą weyść w układy, ewikcyami . Duia 5 grudnia i8a5 roku.

(łuberski Kaznaczey Lega.
Naczelnik Stoła Ty tu larny  Sowietnik Zdzi towleeki.

 ___________________________________________ Naczelnika Stoła Pomocnik Znosko.
. W i a d o m o ś ć
O Skarbo\vych majątkach w wileńskiey gubernii ,  które w lutym i marcu 1826 ro k u  oddawać sie 
hęd-t z })iihl i^/.nyc i targów w arę*lę o<ł <!. 12 kwietnia roku.

n . Nazwiska majątków w  powiatach.

Slau majątku podług inwentarzy i do­
chód z n ich .
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Majątki  za w .iko w .ule odtldją się na lat 12 
i l e ń s k i m. 

Matakiele Mil  niszki dzierżawa . . . .
T r o c k i m

Nowosady d z i e r ż a w a .......................................
O a % rn i a ń * k i m.  

Nerowka . . . . . . ........................... i
'Ii.raw cowszctjyzna
K e r  w. we . . . . . .

B r  a i ł a w s k i m .  
Rernatowskiego część starostwa . . . .

11

15

.4
5

I67

Klucz Soło ki i Jezierosy i ................................. .....
r R o 3 s 1 e ń. s k i m.
Juryzd yk a w' Rosieniach po Zukowskiey . . .

 ̂ Dulki  d z i e r ż a w a ....................................... .....
l o jnuwże R o h o r ź e ............................

-Mołowiany....................................................... .....
T  e l 3 t  e w 3 k i m.

12 Szlcdskie Starostwo . . . . . . ......................
, k o w i e ń s k i m .

K ru źące  d z i e r ż a w a .......................................................
, /  U P i t s k i m.

,4  I oząszcze dzierżawa . ; # ■ \ ■
Majątki  odebrane od dzierżawców za niewypełnienie 

przyję tych przez nich na zarządzanie majątkami skar- 
bowemi prawideł ,  oddają się w arendę do Upłynienia 
terminu dzierżawy nieakuralnych possesorow.

B r a a i  a w 3 k 1 m.
Sutorowicze Starostwo 
Miłosze Starostwo . . . . . . .  ^
r  . , - . O a t m i u ń s k i m .
Gzotyrki dzierżawa • * • • . . . .

M 1 ł  k o m 1 e r s k i m.
Pomuszskie Starostwo
Pohilbiszki folwark . . . . . . . . . .

•. T  e l » t  e i* 3 k i m.
V\ ideyki dzierżawa . . . .  I . . . .  .
Poizna ; .

u p ro c z  tego oddają się jeszcze na osobnych warun- 
kacti, o k tó ry ch  żyfczącym przy targach objawiono 
będzie w i2stoletnią orendę.

. U p  1 c k i m.
T ra k ty e r  i młyn . . .

- i i .............. ..........
l " i l k o m i e r s k i m .

W  Łabonarskiey leśney daczy i 5 pustoszy z uprawną 
ziemią i łąkami,  .3̂  karczmy,  x6 jezior, i osobno nie­
które obszary ziemi.

t Majątki  przeznaczone teraz do odebrania od tera- 
źnieyszych dz ie rżaw ców , za nagromadzona przez 
n ich  medotmkę.
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1 9° 96 - I

'2 Uorodniczesi-fto w i l e ń s k i e ........................................... ..... 4 d 97^ 58 20 1
3 G i e t d z i u n y ............................................................................. -- -- —- 4 4 69 1 D 7b - fK o ło b o ry s z k i ............................................................................. --- -- - 1 5 19 67 6
5 PapunŻe Pelikany  , ................................................. -- --- — 3 3 48 3o -- .

6
O s z m t a ń s k i m .

K rew sk ie  S t c r o s t w o ............................................................ 1 1 J 2 199
3o

454 2860 27! 536o
7 Jurg ie iany  S ta r o s t w o ............................................................ 1 --- 3 88 45 1 35 — ---

8
T r o c k i m .

6 __ 39 37 ł _ _
J --- — — --- 3 i 20 -- --

10 Nietnonoyskie S t a r o s t w o ................................................. 1 1 4 79 i3 i 1172 54 2002 ---
11 Smiliji d z i e r ż a w a ................................................................. l _____ I 8 21 156 20 ------- -------

12 S lreypuny B u y w u n y ............................................................. 1 ------- 2 4 12 2 DO 53.t — -------

i 3
W  i l k o m i e r t k i m .

Miszkiszki f o l w a r k ..........................................................................................................................................................
_ 3 6 78 , _

i 4 2 l42 700 0 l | — —

15
T e l s z e w s k i m .

Placowe w M. Telszech .........................................................
, MB j 3 i 7 , , _____

16
Z a w i l e y a k i m ,

RUsoliszki dzierżawa . . . . . . . . . . . . 1 . . . 55 r/i>i 58 —

1 7

K o w i e ń s k i m :
K oniuchy d z i e r ż a w a .............................................................................................................................................

_ _ 1 i 3 '7 210 48} _
.8 R a k i s z k i ................................................................. ..... 1 — — 3 5 11 07} --- --- i

iq
. B r a s ł a w s k i m .

Braaławskiego część S t a r o s t w ; a ........................... ..... . 6 1 108 244 597 4oa5 97s -  n
1

20
1 R o s i e ń s k i m .

Łowm iany d z ie r ż a w a ................................................................... i — — 11 8 i 4a 5 7! -- -
G u b e r s k ; Kaznaczev Lega.UUUCIOIVI JLV'IMHi J

Naczelnik Slotu T y tu larny  Sowietruk. Zdzitowieóki. | 
Naczelnika Slota Pomocnik Zuosko.

i  Ośw iad czen ie  im ie ni em  W J m ć  X ięd za  
J e r z e g o  Oszczokl ińsk iego  Dziek ana  i Proboszcza  
W i s z n i e w s k i e g o  czyni  się z n a s tę p n e y  okol iczno­
ści:  z in le r e ł s u  i s to su n k ó w  w społeczności  «vvy- 
kle zach o d z ąc y c h  W J X .  D z ie k a n  Oszczokl iński  
p r z e d  la ty  dziesięciu po t r zebu ją c  k re dy tu ,  zapo ­
ż y c z y !  u W J P a n ó w  Jerzego  i sa me y Z G w o w i-  
c z o w  K o m o r m k o w  Pt u  T ro c k ie g o  b. possesorów 
• fo lwarku  a l ta rzysk iego  'P ań s z c z y z n y  sum m ę  zł. 
poi.  7000 ,  na ja kową  w ydał  t y m ż e  w ła s n o r ę c z n ą  
n a  n i e w a l o r o w y m  papierze i n sk ryp cyą ,  k tó r z y  to 
W  W .  k o m o r .  do 1822 ro k u  niesciąga jąc swoje­
go k a p i t a łu  jako mający dogodny obowiązek  r z ą ­
du ekonomicznego  u tegoż  X  D z ie kana  W w y ż  
r z e c z o n y m  fo lwarku  T a ń s z c z y z m e ,  ciągle w y p ła ­
c a n y m  sobie p r o c e n te m  k o n t e n t o w a l i  się. Lec* 
za  na s ta n i em  N ay w y ższ eg o  o papierze  h e r b o w y m  
U k a z u ,  ulegając p r a w u ,  w s p o m n io n ą  in sk ry pcyą  
u r z ę d ó w  nie w  1821 ro k u  a k t yk ow a l i ;  po .  
c z ć m  gdy z wzajemnie  na s t a ły c h  między  s t r o ­
n a m i  u k ł adó w  , ciż K o m o r m k o w i e  Z e l w o w i -  
czowie  b io rąc  w a r ę d o w n ą  possesyą  fo lwark  T a ń -  
s z c z y z n ę  um ów io ną  uspaka ja jąc  su m m ę ,  pomie- 
n io n y  oblig X.Oszczokl i i i sk iemu D z iekanowi  z w r ó ­
cil i ,  t a k o w y  więc  jako W'aluty n iemający ,  p o d a r ­
t y m  czyl i  zn i k c z e m n io n y m  p r z e z  samego w y d a ­
w c ę  zos tał ;  dziś wszakże  pos t r zega jąc  się X  Dz ie ­
k a n  Osz caokl ińsk i ,  se jego s k r y p t  lubo p o w r ó c o -

ny w  a u t e n t y k u ,  p rzez  W  W .  Kon ior .  Z e lw o w i-  
c z o w  , j ednak z powodu ingrossaeyi  do ak t ,  za 
Wyjęciem e x t r a k t u ,  mógłby  zle myś lą cem u w ska­
zać  drogę  do pow tó rn eg o  d o p o m in k u ,  a ztąd 
u t w o r z e n i*  na pas lne go  processu,  za t em  w  bez ­
p i e c z e ń s t w o  pa przysz łość ,  z m u s z o n y m  jest u c z y ­
nić pubi czne  oświadczenie,  iż e x t r a k t  jego obbgu 
na s u m m ę  zł. poi.  7 0 0 0  W W .  K o m o r n i k o m  Zel- 
w o w i c z o m  wydanego,  (a jak z a p a m i ę t a  że) w ' 8 2 !  
ro k u  m ca  d c e m b r a  17 dnia do a k t  Ziems kic h  
P t u  Mińskiego i n g ro s s o w a n e g o ,  jako jl>z po na- 
s t a łe y  za o n y m  od lat  t r z e c h  góro s a m y m  kre-  
d y t o r o m  e x o l u c y i , żadnego  w obi czu p r a w a  z n a ­
cz e n i a  mieć n iemoże .  T a k o w y  Ma ni ie s t  po proś ­
bie ak to ra  podpisuję.  D a t  1820 rok u  m c a  a u g u ­
s ta  5 dnia.

S t an i s ł aw  Skrodzki  K o m o r .  P t u  W i l e ń ,
R ok u  1825 mies iąca  au gu s ta  5 dn ia ,  p rzed  

A k i a m i  G ro d z k ie m i  P tu  Oszmiańskiego  s t a n ą w s z y  
osobiście W J P a n  S ta n is ła w  Skrocki  K o m o r n i k  P t u  
W i l e ń .  7 ta k o w e  oświadczenie  do wpisa n ia  w 

Np r o to k u ł  po tocz ny  processowry podał .
P rzy ją ł em  i że jest wpisane świadczę  J u s t y n  

Spieholsk i  R e g e n t  G rodzki  P tu  Osz tniańsk iego .
T a k o w e  oświadczenie wolno  drukow’ac. D n i a  

7 gr u d n ia  1825  roku .  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I* 
gnący Reszka.


